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Polska konkuruje
% m ięd zyn arod ow ym  karteiem  

stali.
BERLIN, 9. 7. Szereg polskich 

firm ciężkiego przemysłu wysłało 
do Ameryki Południowe) swoich 
przedstawicieli w celu uzyskania 
większych zamówień na dostawę 
szyn.

Ceny polskie są ntzsze od usta­
nowionych przez międzynarodowy 
kartel »Irma«.

Pożyczka budowlana.
W AR SZA W A, 9.7. (wł.) Mini* 

gterjum skarbu wypuści w najbliż­
szym czasie, na rynek uchwalony 

— przez sejm 100 mil jonową pożyczkę 
aa cele budowlane.

P o  konwencji handlowej, 
konwencja lotnicza.

, . W AR SZA W A, 9.7. (wł.) Po za- 
| końo aiu głównych pertraktaeyj o 
[ jtiak^ut handlowy polsko-niemiecki, 

ozpatrzona zostanie przez obie de- 
egacje sprawa zawarcia konwencji 
otniczej między Polską a Niemca* 
ai.

Proiekty Harrimana budzą wątpliwości 
w sferach rządowych.

W ARSZAW A, 9.7. (wł.) W kon: 
ferencji, która odbyła się wczoraj 
na zamku wzięli udział minister ro­
bót publicznych Moraczewsld i mi­
nister komunikacji Kiihn. Tematem

Niesprzyjające warunki 
wstrzymują lot

W ARSZAW A, 9.7. (wł.) Depar­
tament aeronautyki przy ministe- 
rjum spraw wojskowych został po­
wiadomiony przez lotników Ku la ­
lę i Idzikowskiego, że rozpoczęcie 
lotu przez Atlantyk w najbliższych

obrad była sprawa udzielenia końce 
sji firmie Harriman. Jak się dowia­
dujemy, sprawa ta budzi coraz 
większe wątpliwości wśród miaro­
dajnych czynników rządowych.

atmosferyczne 
Kubali i Idzikowskiego.

dniach jest rzeczą niemoż!. vą.
Stacje meteorologiczne stw ier­

dzają, że pogoda, obecnie nad Atlan  
tykiem  nadaje się do lotów z Ame­
ryki do E u r o p y ,  natomiast loty  w  
kierunku odwrotnym s ą  niemożliwe

Bojkot uczonych polskich przez śląskich baronów
węglow ych.

lOCMetnia rocznica postania  
listopadow ego.

W AR SZA W A , 9.7. (wł.) Pod 
protektoratem p. prezydenta Mo­
ścickiego i marszałka Piłsudskiego  
utworzony zostanie specjalny komi­
te t uczczenia 100-leci a powstania 
listopadowego.

Święto to przypada na 1930 r. 
({Fundusze na ten cel uwzględnione 
' zostaną w  nowym budżecie.

Waltiemaras usuwa
z uniwersytetu.

p ro fesorów  i studentów .
KOWNC, 9. 7. Uniwersytet w 

Kownie w przyszłym roku akade­
mickim otrzyma nowy statut. Szcze  
gólny i wart podkreślenia Jest fakt, 
t e  wszyscy profesorowie i studenci 
zostali zwolnieni i w przyszłym ro­
ku muszą składać ponownie poda­
nia o przyjęcie, przedkładając

opiniję policji politycznej.
Jest to oczywiście zamaskowana 

Chęć rządu litewskiego wyelimino­
wania profesorów i słuchaczy nie­

przyjaznych rządowi.

“ Sześćdziesięcioletnia
koH eta-szp ieg .

BYDGOSZCZ, 9. 7. W dniu o- 
tiegdajszym na granicy niedaleko 
Konarzyn areszm.vano 60 letnią 
Augustynę Kólm z Włocławka pod 
zarzutem uprawiania szpiegostwa 
na rzecz jednego z państw ościen­
nych.

Po zrewidowaniu znaleziono 
przy niej obfity materał kompro­
mitujący. Augusta Kólm uprawiała 
swój proceder — iak się okazało 
— już cd szeregu lat.

KATO W ICE, 9.7. Na Śląsku 
mamy do zanotowania nowy obu­
rzający fakt bojkotu uczonych poi- 
skich.

Znane z hakatystycznych na­
strojów osławione zakłady „Berg 
u. HUttenwerke“ w Katowicach po 
stanow iły wydać mouograf ję o wę­
glu polskim, a opracowanie lej mo- 
nograf ji poleciły 2 niemieckim ge­
ologom prof. K lingow i i Schlapfe-

rowi.
W szystkie zainteresowane ko­

palnie mają uczonym niemieckim  
dostarczyć potrzebnych danych.

Po skandalu w  „Kaizer-W il- 
helm-Gesellschaft“ poruczenie opra 
cowania monograf ji o polskim w ę­
glu niemieckim geologom dc pełnia 
całkowicie obrazu nastrojów, panu­
jących w polskim przemyśle na 
Górnym Śląsku.

Król włoski składa wizytę papieżowi.
szak królewski uda się z Kwiryna- 
lu do Watykanu w 20 powozach 
dworskich, eskortowany przez od ­
działy kirasjerów przybocznej gwar- 
dji królewskiej.

W kołach watykańskich wizyta 
królewskiej pary włoskiej wzbudza 
niezwykłe zainteresowanie.

RZYM, 9. 7. Z kół watykań 
skich potwierdzają wiadomość, że 
król włoski Wiktor Emanuel III 
wraz z królową Heleną i następcą 
tronu złożą w dniu 16 bm. wizytę 
Ojcu Świętemu. Sfery watykańskie 
są zajęłe wypracowaniem ceremo­
niału tej wizyty, która będzie nosiła  
niezwykle uroczysty charakter. Or-
Zamiast 200 tys. zł. — 600 tys. zł. kary

W ARSZAW A, 9.7. (wł.) Jedna dzami część swoich doehodow, od 
z największych fabryk platerowych których podatek wynosiłby 200 tys. 
w Polsce wpłaciła wczoraj do skar* zł. i za te manipulacje ukarana zo- 
bu państwa 600 tys. zł. kary. stała trzykrotną karą.

Fabryka ta ukryła przed wla-
„Biskup” Kowalski znowu przed sądem

W ARSZAW A, 9.7. (wł.) Głośna dzie się na wokandzie sądu apela* 
swego czasu sprawa ■,.biskupa" ma- cyjnego w  W arszawie w  sierpniu
riawiekiego K owalskiego, skazane- b. r. . , ,
go przez sąd pierwszej instancji na N a rozprawę powyższą przybę- 
4 lata więzienia za uprawianie w  dą do W arszawy marjawici z A me-, 
klasztorze czynów lubieżnych, znaj- ryki. t

Po urodzeniu się dwugłowego dziecka, 
lekarze odcięli jedną głowę.

W ARSZAW A, 9.7. (wł.) W  jed- głów pozbawiona jest mózgu, wo- 
nei z klinik łódzkich urodziła dziś bec czego można ją  odciąc. 
robotnica, K owalska dziecko o Przeprowadzona oper icja imała 
d w ó c h  głowach, zrośniętych ze sobą. się. N ie wiadomo jednak, czy d..ie- 
Lekarze stwierdzili, że jedna z tych cko utrzyma się przy życiu.

Wyrodny ojciec nauczył córkę kraść 
a potem ją otruł.

BYDGOSZGZ, 9.7. Przed kilku nieszczęśliwa dziewczyna zmarła.

Samolot „Pathfinder"
w y startow ał z  A m eryki do R zym u  

NOWY JORK, 9.7. Amerykańscy 
lotnicy Williams i Yancey po dwu 
nieudalych próbach samolotem »Zie- 
lona Błyskawice-* wystartowali dziś 
po raz trzeci z lotniska Old Orchar- 
de na samolocie »Pathfinder« do lo ­
tu Ameryka — Rzym.

Głód w Moskwie.
RYGA, 9. 7. W Moskwie odbyło 

się burzliwe posiedzenie sowietu, 
poświęcone całkowicie przesileniu 
aprowizacyjnemu stolicy.

Robotnicy wielokrotnie przery • 
wali mowę komisarza handlu i prze­
mysłu Mi kolona, następnie zaś wie- 
iu delegatów fabryk moskiewskich 
Doddało ostre) krytyce zarządzenia, 
władz w dziedzinie aprowizacji. Z 
przemówień robotniczych wynika 
że w Moskwie zupełnie brak mięsa, 
nabiału, jarzyn, soli i cukru. P ie­
karnie sowieckie sprzedają ograni 
czoną ilość pieczywa, które zawiera 
różne domieszki szkodliwe dla 
zdrowia.

Piorun w stogu siana
zabił m ałżeństw o

BYDGOSZCZ, 9. 7. W czasie 
burzy, jaka szalała nad Brodowem, 
gospodarz Zakobielski zaskoczony 
wraz z żoną i szwagierką w polu 
skrył się pod kopę siana.

W tym momencie piorun uderzył 
w stóg siana, zabijając na miejscu 
Zakobielskiego i raniąc ciężko jego 
żonę, która w kilka godzin potem
zmarła. . .

Szwagierka Zakobielskiego jest
ciężko poparzona.

Król Anglii
znów pod prom ien iam i Roentgena.

LONDYN, 9.7. (wł.) Wyznaczo­
ny na dziś rano wyjazd króla Jerze­
go do zamku Sand n ngliam został w 
ostatniej chwili odłożony na cza? 
nieokreślony. .

B iuletyn oficjalny, podpisany 
przez 4 lekarzy ogłasza, że zachodzi 
konieczność dokonania _ nowych 
prześwietleń promieniami Roentge­
na, ponieważ wrzód, który się nie­
dawno utworzył w prawem płucu, 
nie jest jeszcze zupełnie zagojony.

Konferencja p. Dewey.a
w M oskwie.

M OSKW A, 9.7. Donoszą t u z 
Leningradu, iż  przebywający tam 
Cherles Dew ey odbył konferencję 
z komisarzem Gosbanku, Suporne- 
rem, oraz zwiedził fabrykę Krasnyj 
Putiłow iec, wyrabiającą traktory.

dniami aresztowano w Międzycho­
dzie 15-letnią Elzę Schreiner pod 
zarzutem kradzieży.

Aresztowana zeznała, że do kra­
dzieży zmuszał ją ojciec.

Ojciec dostarczał jej do więzie­
nia żywność, no spożyciu której

Jak  ustaliło śledztwo, wyrodny  
ojciec w sypyw ał do przynoszonych 
posiłków arszenik, chcąc tym sposo 
bem pozbyć się córki i zabezpieczyć 
przed ewentualnemi dalszeini oskar 
żającemi go zeznaniami.

O d w o ła n ie  p o s ie d z e n ia  
rady miejskiej w Sosnowcu.

Na skutek braku quorum na 
wczorajszem posiedzeniu komisji 
skarbowej, która miała przygoto­
wać materiały na środowe t. j. dzi­
siejsze posiedzenie rady miejskiej, 
posiedzenie io zostało odwołane.



Udaremnienie zamachu stanu
w  R um im ji. Iranian

BERLIN, 9.7. Z Bukaresztu dono­
szą: Rządowi rumuńskiemu od pewne­
go czasu było wiadomo, że kola w o j s k o  
we zamierzają urządzi 6 zamaeh staim. 
Prem jer Maniu w ostatnięm  swem  
przemówieniu oświadczył, ze Kaziły, 
któryby sic poważył naruszyć konsty­
tucyjne stosunki w kraju, zostanie na 
m iejscu zgnieciony. ,

W nocy z niedzieli na poniedziałek  
m iał zostać przeprowadzony zamach 
stanu. B yły  m inister Angelesen # był 
przewidziany na premjera rumuńskie­
go. Rząd obecny jednak wyprzedził za­
machowców jeszcze w nocy dzisiejszej i 
w ciągu dzisiejszego poniedziałku  
p r z e d  południem przeprowadził aresz­
towania 269czynnyeh i zapasowych 011- 
cerów, których odstawiono do wiezie­
nia wojskowego. Miedzy aresztowany­
mi znajdują ste wybitni wojskowi ru- 
inuńscy gen. Brosteami, puJk. Stnrdzaj 
pułk. Stoica jak i  liczni wysocy oficero 
wie. Gen. Angelescu i kierownik całego  
ruchu zamachowego trzym any jest w  
iwym domu w areszcie pod strażą w oj­
skową. . . .  xrrRząd jest panem położenia. ,W ea„
łym  kraju panuje spokój.

Komunikat oficjalny stwierdza, ze 
wszelkie nici, wiodące od stoliey do pro 
winejonalnych miast, są znane rządowi 
i  że rźąd zniósł równocześnie także w  
garnizonach prowincjonalnych wszelki 
ruch łączący się z  zamachem.

Dziennikom nie wolno donosić szćze 
gółów o zamachu.

„Svenslta D agbladet" za­
mieszcza a rty k u ł o powszechnej 
w ystaw ie krajow ej w Poznaniu , 
ilu strow any  fo tografjam i.

A u to r a rty k u łu  zwiedził 
Lwów w 1919 roku, czyli w k il­
k a  m iesięcy po odzyskaniu przez 
Polskę 'niepodległości. M iasto 
w tedy przedstaw iało obraz znisz 
ezenia i nędzy, jednak z w ielkim  
patrjo tyzm em  i entuzjazm em  po 
lacy  wzięli się do odbudowy znisz 
ezonych i zrabow anych m iast, a- 
n i n a  chwilę nie us ta jąc  w swym 
zapale.

Znaczny wzrost wpływów 
podatków pośrednich.

Wpływy z podatków pośrednich 
w czerwcu r. b. osiągnęły sumę 
złotych 17.461.296, podczas gdy w 
maju r. b. dały 14.451.267 zł.

Wzrost wpływów z monopol! 
państwowych.

Dochód skarbu państwa z mono­
poli państwowych w czerwcu r. b. 
wyniósł 68 milj. 658 tys. W porów­
naniu z pływem z maja r. b., wyno­
szącym 61 milf. 912 tys. zł. — do­
chód ten wzrósł w czerwcu r. b. o 
6 milj 625 tys. zł.

Polska wlelkiem mocarstwem.
HELSINGFORS, 9.7. Redaktor 

joensuu, który niedawno bawił w 
Polsce i zwiedził wystawę poznań­
ską, wygłosił przez radjo odczyt o 
Polsce. Porównywując wrażenia o- 
becne z tem, jakie odniósł przed 
6 laty, redaktor Joensuu stwierdził 
niezwykły postęp Polski we wszyst­
kich dziedzinach. Polska ma wszel 
kie cechy wielkiego mocarstwa. Wy­
stawa jest imponująca, reprezento­
wane są na niej wszystkie dziedzi­
ny życia gospodarczego I kultural­
nego. Finlandczycy winni gromad­
nie wyjeżdżać do Poznania, ażeby 
naocznie przekonać się o olbrzy­
mim postępie, poczynionym przez 
Polskę w okresie 10-lecia.

Handel niewolnikami
kwitnie w Afryce.

W  ro k u  1920 au to r a rty k u łu  
b y ł w W arszaw ie. Było to latem , 
gdy  W arszaw ie zagrażała  inw az­
ja  bolszewicka. Pom im o złego 
stan u  uzbrojenia, w yczerpanych 
sił, złych w arunków  ekonomicz­
nych  i  gospodarczych —  au to r 
zauw ażył tę sam ą energję i w y­
trw ałość ludności, k tó ra  cecho­
w ała  polaków  i daw niej. P o  od­
pędzeniu dziczy bolszewickiej z 
g ran ic  Polski, n ietylko Polska, 
ale i  cała  E u ro p a  Zachodnia ode­
tchnęła. Zwycięstwo bolszewi­
ków oznaczałoby przelanie się 
te j fa li ku  E uropie  Zachodniej. 
W tedy  P o lska nie w alczyła jedy­
nie o siebie i d la  siebie., ale d la  ca 
łej k u ltu ry  zachodniej.

P o  tem  zwycięstwie i wTśród 
bardzo ciężkich i złych w arun­
ków polacy zaczęli swe w ielkie 
dzieło odbudowy. Ju ż  w roku  
1927 postanow iono urządzić w. 
P oznaniu  w ielką w ystaw ę, k tó ra  
by dała  pogląd na  w szystkie ga­
łęzie przem ysłu  polskiego, a  tem  
sam em  zobrazow ała od bud o w ę
P olsk i przez 10 la t  niepodległoś­
ci.

S tarzec kosztuje 2 tys. franków  
— a m łoda m urzynka 12.
PARYŻ, 9.7. „Excelsior“ donosi i  Je  

rozolimy, że rzeczoznawca lig i narodów  
dr. Meizan ztożyi lidze rewelacyjne 
sprawozdanie, z którego wynika, że han 
de! niewolnik .w Arabji, Sudanie i A- 
bisynji jest uprawiany na szeroką 
skale. Rocznie dowiem sprzedają w 
tych krajach wiecej, niż dwa tysiące  
murzynów.

W Hedżasie istn ieje podatek 390 fran  
ków od każdego sprzedanego niew olni­
ka. W poreie Dziddaeh Istnieje targ  
niewolników tuż w pobliżu konsulatów  
mocarstw europejskich. Sam król Ibn 
Saud ma kilkaset niewolników, pracu­
jących na jego polach.

Przeciętna cena niewolnika wynosi 
10 do 12.099 franków. Gana młodych mu 
rzynek jest o wiele wyższa. Cena star­
ców waha się pomiędzy 2.000 a 4.000 
franków.

W okręgu Yemenu niewolnictwo 
jest tak rozpowszechnione, że liczba nie 
wolników jest tam większa, niż liczba  
ludzi wolnych Każdy mahometanin po 
siada przynajmniej jednego niew olni­
ka.

szweda o Polsce
I P. W. K.

nie jest tłoczno naw et przy ta k  
wielkiej frekw encji. P aw ilony  u- 
trzym ane są w żyw ych kolorach, 
ale nie są krzykliw e. W ieczorem  
wszystko ginie w powodzi świą- 
Ra, polacy tw ierdzą, że d la  do­
kładnego zwiedzenia całej wy sta  
w y należy poświęcić 8 dni.

Rząd i państw o w ystępu ją  ja  
ko w ystaw cy, m in iste rja  m ają  
swe pokazy, z k tó rych  m ożna so­
bie stw orzyć pogląd o kom unika­
cji, szkolnictw ie etc. J e s t tam  
również paw ilon, poświęcony po 
lakom, zam ieszkałym  zagranicą. 
Dział ro ln ictw a w ykazuje roz­
wój i rozkw it polskiego rolnie-

Z agran icą może odnoszono 
się sceptycznie do p lanu  w ysta­
wy, czas p rzygotow ania b y ł k ró t 
ki, zaledwie dwa la ta , w arunk i 
ekonomiczne nie na jlepsze. U w a­
żano polaków za o fia ry  w łasnego 
optym izm u, gdy  postanow ili u- 
rządzić w ystaw ę na  600.000 me­
trach  kw. obszaru, podczas gdy 
w ielka w ystaw a w W em bley o- 
bejm ow ała, jak  wiadomo, 
847.000 m etrów  kw. A w n a jlep ­
szym w ypadku  liczono na to. że 
w ystaw a, podobnie do w ielu in ­
nych w ystaw ,, nie będzie na czas 
wykończona. Gdy jednak prezy­
dent Polski, dn. 16 m aja  doko­
nał uroczystego o tw arcia w ysta 
wy, by ła  ona najzupełniej wykoń 
czoną. P racow ano dniem i nocą 
w czasie najw iększych 30 stop. 
mrozów, w czasie deszczu i śnie­
gu, pracow ano niezm ordow anie 
bez stra jków  i bez niepotrzeb­
nych pauz, pa trjo tyzm  pokony­
w ał w szystkie przeszkody i świę 
cił try u m fy . Chciano toż poka­
zać zagranicy , że P o lska  dotrzy­
m uje swych obietnic.

tw a, jego celową i  -wydajną p ra ­
cę.

W  oddzielnym  paw ilonie ucz 
czeni są w ielcy mężowie, jest tam  
popiersie m arsza łka  P iłsu d ­
skiego i moc pam ią tek  zarów no z 
m inionej, jak  i współczesnej hi-* 
s to rji Polski.

Cudzoziemiec w inien  zwie­
dzić w ystaw ę, dowie się w ielu 
ciekaw ych rzeczy o Polsce. P o l­
ska jest czynnikiem , z k tó rym  n a  
leży się liczyć. Rozwój P o lsk i’ 
jest zadziw iający swą celowością, 
i  szybkiem  tem pem . O w szyst- 
kiem  tem  świadczy powszechna! 
w ystaw a k ra jow a w P oznaniu .

■ r
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Marszałek Daszyński
o współpracy rządu z sejmem.

W „Dzienniku Poznańskim" u- 
kazal się niezwykle ciekawy wy­
wiad z marszałkiem sejmu p. Da­
szyńskim. Na zapytanie jak wyob­
raża sobie marszałek Daszyński mo 
żliwą współpracę sejmu z rządem—■ 
odpowiedział p. Daszyński co nastę 
puje:

„Współpraca sejmu z rządem za­
leży obecnie niemal wyłącznie od 
rządu. Jeśli pan prezydent zechce 
zwołać sejm, to jestem przekonany, 
że sejm gotów będzie bardzo poważ 
nie traktować przedłożenia rządowe 
*— wywodzi p. marszałek Daszyń­
ski.

Oczywiście, iż metoda pizedkła- 
dania projektów ustaw nie może 
być zgóry zaopatrywana w komen­
tarze wrogie sejmowi,. Tak samo 
nie będzie mógł sejm przystąpić od 
razu do pracy, jeżeli znajdzie przed 
sobą przedłożenia np. podatkowe, 
tak niedbałe opracowane, jak to by 
ło z pewnemi przedłużeniami b. mi­
nistra skarbu.

Sama dyskusja nad budżeiem, 
do czego rząd sprowadzał całą dzia 
łalność sejmu, z natury rzeczy nie 
może sejmowi wystarczyć. Sejm ten 
bowiem, nie miał sposobności wypo­
wiedzenia się dotychczas w wie- 
chodzących państwo w najwyższej 
mierze.

zanoby załatwić parlamentowi na 
rozkaz, pod groźbą rozwiązania go,; 
używając ohydnej metody poniża-; 
nia tego parlamentu1? Kiedyż ma 
zająć się sejm polski problemem 
zmiany konstytucji, jeżeli^nie zwo­
łuje się go wcale poza sesjami bu-; 
dżetowemit Kiedyż mają działać ar, 
gumenty, jeżeli grozi się posłonlj

tucji, jak im się nakazuje?
Każdy człowiek, przekonany o. 

potrzebie reform konstytucyjnych; 
w Polsce, musi uzbroić się w potęż-j 
ne argumenty, musi być pr/y  tem, 
cierpliwy, musi działać nietylko na! )
_ —.  _  J — 1—4.  4 - ^ .n  / i  i ,  *11 v»f7 /  I O I  U T U  1 I t  A  YX7 Jr-.instynkt strachu u przeciwników re; j
i?   — 1 .-hi»11 /i i t- r* .-v r f h r f w m J  Iform, lecz i na idealniejsze pierw ia-J
stki duszy.  "“'Ta

Nie tracę nadziei., że przyjdzie 
w Polsce rząd, który to zrozumie S: 
rozpocznie pracę wespół z przedsta 
wicielstwem prawnem narodu i nal 
tem zrozumieniu oprze swoje usiło­
wania polityczne, które w sejinid 
znajdą większość.

Pomimo rozdziała' 3*1*'* sej! 
mowych na stronnictwa *— przyzna

Można zapatrywać się na umie­
jętność pracy czterystukilkudziesię 
ciu posłów z zaufaniem lub ze scep 
tyeyzmem, należy jednak parlamen 
towi polskiemu dać możność okaza­
nia zdolności do pracy. Tymczasem 
dotąd mieliśmy tylko dwie sesje 
budżetowe, a nie dano czasu sejmo­
wi obecnemu do zajęcia się jakąkol 
wiek inną większą ustawą.

Narzucono sejmowa i narodowi 
olbrzymi problem zmiany konstytu­
cji. Czy jest gdzie jakie państwo na 
świeeie, w którem taki problem ka-

ję zbyt liczne — istnieje w sepnią 
tak dużo pierwiastków służby did 
państwa, tak dużo dobrej woli wo* 
hec każdego rządu, który z szaeunk 
kiem dla przedstawicielstwa nar odo 
wego przedłoży swoje projekty u- 
stawowe, iż nie tracę nadziei na mo* 
żliwość współpracy tego sejmu a
rząclem“.

Wynurzenia marsz. Daszyńskie­
go miałyby naprawdę realną w ar­
tość, gdyby zapatrywania sędziwe­
go przywódcy PPS  podzielali inni 
menerzy opozycji, no i rząd.

Z dotychczasowych jednak posu 
nięć sejmowych rząd nie może na* 
brać przekonania o dobrej woli sej*
mu...

Egzekwowanie zaliczek jest niedopuszczalne.

W ystaw a robi im ponujące w ra 
żenie. P o trafiono  połączyć i do­
stosować stare  budynki do no­
wych, w yzyskano skrzętnie każ­
dy cen tym etr m iejsca, a  jednak 
w ystaw a może najzupełn iej swo­
bodnie pomieścić 50 tys. ludzi i

Jak  wiadomo, liczne egzekucje 
za zaległe kwoty podatku obrotowe-

So wywoływały także z tego powo- 
u narzekania płatni ków, że e- 

gzekwowano metyl ko zaległo­
ści z tytułu definitywnie wymierzo­
nego podatku, ale także zaliczki z 
tytułu podatku, który dopiero w 
przyszłości miał być wymierzony.

Obecnie zaszła pod tyny wzglę­
dem zasadnicza zmiana, którą sfe­
ry handlowe niezawodnie przyjmą z 
wielkim aplauzem.

Najwyższy trybunał administra 
cyjny orzekł bowiem wyrokiem nr. 
4778, że ustawa o podatku obrolo- 
wym nie daje żadnej podstawy do 
egzekwowania zaliczek, że nato­
miast wolno jest pobierać odsetki

za zwłokę, licząc od terminu płatno­
ści zaliczki

Właściwa wysokość zaliczki, od 
której wolno obliczać odsetki, możei 
być dopiero po definitywnym w y­
miarze podatku.

Trybunał stanął na stanowisku^ 
że zaliczka nie jest zaległością^ po­
datkową, bowiem ustawa mówi, żei 
od niewpłaconych w terminie zali­
czek pobierane będą kary „jak od 
zaległości podatkowych" oraz z tę ­
go powodu, że brak jest w ustawie 
wszelkich postanowień, dotyczą-' 
cych trybu postępowania odnośni*
do zaliczek. .

Poza sankcją opłacania kar zq 
zwłokę obowiązek wpłaty zanpzeK 
żadnej innej sankcji ustawowej n il 
posiada więc.
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KRONIKA. Cukier znów podrożał!
k a l e n d a r z y k :.

Dziś: 7 braci męcz. 
jutro: Pelagii 
Wschód sloiica 5.27 

Środa j Zachód , 19.55

RADIO.
W A R S Z A W A .

Środa, 30 lipca.
11.56. S y g n a ł czasu z W ąrsz. Ob- 

serw . A stronom ., h e jn a ł z W ieży M arj.

12.00. T ransm . z Z aniku K rólew skie 
go  w W arszaw ie.

15.40. Kom. g-osood.
16.15. Kom. h arcersk i.
16.30. M uzyka p ły t g ram or.
17.15. Kom. przygodne.
17.25. Odczyt z dzian i . W ojskow ość 

p. t. ,.\V<>jna pow ietrzna i gazow a .
17.50. Kom. konkursow e l .  W 

'dla m łodzieży (T ransm . z W arsz. do 
K rak .. K atow ic  i  W niia).

18.00. K oncert popu larny .
19.25. Kom. ro ln iczy  i „S krzynka 

pocztow a ro ln icza '1.
19.56. S y g n a ł czasu z W arcz. <Jb- 

serw . A stronom , i  odczytanie p ro g ra ­
m u n a  dzień następny .

20.05. T ransm . odczytu  z K atow ic.
20.30. K oncert solistów.
2120 Słuchow isko pow ażne z KraK. 
22/15. Kom. m eteor.
22.45. T ransm . m uzyki tan . z IviaK.

K A T O W I C E .
16.15. Kom . Pol. Zw. Zrz. Gosp. 

(W oj. SI. p
16.30. K on cert p ły t g ram ol.
17.25. T ransm . z K rak . Ouczyt p. t.. 

„P olska -  P in i and  ja “.
17.50. T ransm . z P oznan ia . r\.om. 

P o  w. W yst. K ra j. ,
18.00. K oncert p o p u la rn y  z W arsz.
19.00. R ozm aitości, poezem zapo. 

w iedź p ro g ra m u  n a  dzień n as tęp n y  o- 
ra z  k o m u n ik a t T e a tru  P olsk iego  w K a­
tow icach ^  , ;

19.20. Odczyt p. t. ,0  m onetach poi-
s t ic ł i<{* . .

19.45. Kom. W ojew ódzkiej Kom. tu ­
ry sty czn e j. • .

19.56. S y g n a ł czasu z Obsurw. A- 
etronom . w W arsz, , ,  . . .

20.00. Kom . R ad jok lubow  Sluskich.
20.05. Odczyt.

4 20.30. T ransm . z W arszaw y.
* 21.30. T ransm . z K rak .

22.15. Kom . z W arsz., o raz kom. spor

tow!b 0 . S k rzy n k a  pocztow a w języku  
t fran cu sk im .
•w \

(Co wyświetlają kina:
Kino „Uciecha" ^Ostatnia noc«. 
Kino „Wawel" »Władca skalnej 

‘doliny«.

Teatr w  Katowicach
Środa, dnia 10 bm. »Tosca«, wy­

stęp L. Zamorskiej i I. Dygasa.

Z S osnow ca.

Jeszcze o epidemii tyfusu
Panujący na Śląsku i w Zagłę­

biu lyfus brzuszny, mimo zabiegów  
władz, aby epidemię tę zlokalizować 
Zatacza coraz szersze kręgi.

Obawa rozszerzenia się tej cho­
roby jest uzasadnioną, gdyż w na­
szych warunkach sanitarnych i przy 
małem uświadomieniu społeczeństwa 
ma ona wręcz doskonałe warunki, 
aby przybrać charakter zastraszający.

Odpowiednie władze winny jak- 
najrychiej wystąpić energicznie do 

. walki z epidemią, a przedewszyst- 
kiem zwrócić zabiegliwą nwagę na 
stan sanitarny domów, podwórek 
1 t. d., urągających częstokroć ele­
mentarnym pojęciom higjeny.

Niezmiernie również ważną kwe­
stią jest rychłe i sprawne przyłącze­
nie się właścicieli nieruchomości do 
sieci kanałowej, aby raz wreszcie 
ustało wylewanie nieczystości do 
przygodnych zbiorników lub ryn­
sztoków. -

Należy przyspieszyć budowę przy- 
kanalików i w ten sposób podnieść 
sanitarny stan miasta, a niewątpliwie 
wpłynie to na zmniejszenie się cho­
rób.

W czorajsze pisma przyniosły  
nam wieść hjobową: cukier zdrożał 
o zł. 9 gr. 50 na worku, czyli że cena 
worka z 95 zł. podwyższona została 
na 104 zł. 50 gr.

Cukier należy do artykułów  
pierwszej potrzeby, a w łaściw ie po 
winienby należeć do artykułów tej 
kategorji. Jednakże dzięki stałemu 
podnoszeniu ceny artykuł ten staje  
się luksusem, wypieranym  z użycia  
przez przemycaną w ogromnych ilo 
ściach sacharynę.

Już kilkakrotnie z racji podwyższa 
nia ceny cukru pisaliśmy w „Ex- 
presie Zagłębia" o niezrozumiałym  
dla zwykłych śmiertelników zjaw i­
sku, polegającym na tom, żc cena 
cukru podnoszona jest zarówno 
przy zmniejszonej, ,'ak i przy zwięk 
szonej produkcji tego artykułu.

Cukrownicy bawią się z nami, 
jak ów oszust, grający z pijanym w 
orła i reszkę i układający takie wa­
runki: jak orzeł, to ja wygrywam , 
jak reszka — to ty przegrywasz. 
O czywiście pijany wciąż płaci...

Słyszeliśm y już setki razy pła­
cze i narzekania cukrowników, że 
przy wyw ozie cukru za granicę, po 
noszą oni straty, gdyż cukier sprze 
dają poniżej ceny kosztu i że muszą 
podwyższyć cenę wewnątrz kraju, 
by pokryć straty na wywov'e. To 
jest niby zasada, według klorej kal 
kuje się cenę cukru. Zasada ta jed­
nak zawsze stosowana jest w ten 
sposób, że cukier stale drożeje.

Jeżeli naprz. buraki się nie u- 
rodzą, to logicznie rozumując, po­
winniśm y za cukier płacić taniej, 
gdyż wyw óz za granicę się zm niej­
sza i zmniejszają się straty na w y­
wozie. Cukrownicy jednak pod n o­

szą krzyk, że skutkiem nieurodzaju 
buraków ponoszą straty i cenę cu­
kru podwyższają.

W  roku ubiegłym zwiększała się 
bardzo wydajność buraków, skut­
kiem czego produkcja cukru znacz­
nie wzrosła. I  znów rozum chłopski 
wskazuje, że cena cukru powinna- 
by spaść, ale gdzie tam! Panowie cu 
krowniey twierdzą, że wskutek 
zwiększonej produkcji, wyw ieźć mu 
szą więceej cukru, wobec czego stra 
ty  ich są większe i cukier w kraju 
musi zdrożeć.

A teraz wejrzyjm y nieco za kuii- 
sy*magnatów cukrowych. W  celu 
prowadzenia skuteczniejszej wafki 
o zyski utworzyli oni koncern na 
wzór koncernu węglowego. Do tru­
stu iego jednak nie przystąpiła jed­
na z największych cukrowni i rozpo 
częła z koneernem walkę, ujawnia­
jąc bardzo ciekawe sekrety zakuli­
sowe.

Jednym z tyeh sekretów jest 
fakt, że doskonale urządzone cukro 
wnie, zaopatrzone we w szystkie naj 
nowsze aparaty i m aszyny i przyno  
szące skutkiem tego kolosalne zyski 
w yp licają  corocznie po kilkaset ty- 
sięcyitym  cukrowniom, które dają 
strat^ skutkiem braku odpowied­
nich maszyn. Cukrownie te pokazu 
je ; się rządowi i wyciąga­
mi z ksiąg tych klejnotów przeko­
nyw a się rząd o stratach przy pro­
dukcji cukru, w następstw ie zaś u- 
zyskuje się zezwolenie na podwyż­
kę ceny cukru.

Czy to nie skandal? I czy długo 
jeszcze ludność będzie przy pomocy 
wybiegów i ciemnych sztuczek w y­
zyskiwana przez magnatów cukro­
wych? 00

Perspektywa niewoli harrimanowskiej
Przeciw monopolowi elektrycznemu.

W Krakowie odbyło się publicz- 
no-prawne dochodzenie w sprawie 
udzielenia uprawnienia elektryczne 
go firm ie amerykańskiej Harrima- 
na w  N. Yorku.

K oncesja ma być udzielona tej 
firm ie na prawach monopolu na lat 
60 na tak skandalicznych warun­
kach, że każdy, znający się na rze­
czy, koncesję tę musi uważać za za­
przedanie w niewolę amerykańską 
ludności 4 województw i całkowite 
uzależnienie rozwoju naszego życia  
gospodarczego od koneesjonarjusza

Nie też dziwnego, że na docho­
dzeniu w Krakow ie zgłoszono cały  
szereg protestów przeciw oddaniu 
Harrimanowi monopolowego upraw  
nienia na wojew ództwo krakowskie

W szystkie protesty wysuw ały  
następujące argumenty:

1) zbytnia długość koncesji, ma­
jąca trwać aż 60 lat;

2) szkodliwość monopolu, który 
wyłącza wszelką konkurencję i tern 
samem zabija możność korzystania 
z tańszej energji;

3) ogromnie wygórowane ceny  
prądu, wyższe nawet od istnieją­
cych w Zagłębiu.

K orzyści zaprzedania kilku wo-

ZAPOBIEGA BOLESNYM
oparzeniom

jewództw na długie lata firm ie ame 
rykańskiej Polsce bynajmniej ko­
rzyści żadnych nie zapewni. Co się  
zaś tyczy województwa kieleckiego  
a w szczególności Zagłębia Dąbrów  
skiego, to monopol ten okaże się 
wprost zabójczym.

Dla tego też i my przyłączamy 
się do protestu przeciw udzielaniu 
uprawnień monopolowych^ Harrima 
nowi i wzywam y wszystkich, komu 
leży na sercu niezależność gospodar 
cza Polski do podniesienia głośnego  
protestu przeciw zawieraniu z Har- 
rimanem krzywdzącej dla nas utno- 
wy.

W sprawie tej zabierzemy głos 
jeszcze jutro, uzasadniając należy­
cie nasze obawy i sądzimy, że w d. 
11 b. m. na dochodzeniu publiezno- 
prawnem w Kielcach zaprotestują 
przeciw oddaniu eksploatowania na 
szych kieszeni przez Harrimana 
w szystkie samorządy, wszystkie  
przedsiębiorstwa, które korzystają  
lub korzystać zamierzają z energji 
elektrycznej, nie mówiąc już, o ko­
palniach i elektrowniach, gdyż te  
jako zainteresowane w tej sprawie 
nie omieszkają należycie bronić 
swych interesów. (r.)

Stanowisko izby przemysłowo-handlowej w Sosnowcu
w obec projektów Harrimanowskich.

wDnia 8 lipca r. b., odbyło się 
sali posiedzeń tow arzystw a prze­
mysłowców Zagłębia Dąbrowskiego 
posiedzenie zarządu izby przemysło 
wo-kandlowej w Sosnowcu, pod 
przewodnictwem prezesa izby p. 
S tanisłtw a Gadomskiego.

Jednym  z głównych punktów o- 
brad była spraw a ustosunkowania 
się izby do koncesji JJarrinianow- 
skiej z uwagi na katastrofalne skut 
ki, jakieby koncesja ta  wywrzeć mu 
siała niechybnie na życie gospodar

cze okręgu izby, a w szczególności 
także na Zagłębie węglowe Dąbrów 
skie.

Uchwalono jednogłośnie i, po waż 
nić prezesa izby do zgłoszenia p ro ­
testu  w czasie dochodzeń na m iej­
scu w Kielcach, które odbędą się d. 
11 b. m., oraz uzasadniać stanowi­
sko izby w obszernym memoijele, 
jak i zostanie przedłożony m iarodaj 
nym czynnikom rządowym w W ar­
szawie.

REKLAMA jest dźwignią handiui

NAILEPIZY T O W A R Z Y J Z W H A R I Z U

(s) P o sied zen ie  rady miej- 
sk iei m. Sosnow ca odbędzie się w 
środę, dnia 10 lipca r. b. o godz. 7 
i pół wieczorem. Porządek obrad: 
uchwalenie przepisów o budowie i 
utrzymaniu kanalizacji w m. S o ­
snowcu (w 2 em czytaniu); uchwa­
lenie w drugiem czytaniu statutu o 
opłatach kanalizacyjnych na rzecz 
m. Sosnowca; uchwalenie w dru­
giem czytaniu statutu międzykomu­
nalnego związku dla prowadzenia 
szpitala św. Łazarza; w sprawie wy­
płacenia kolonji leczniczej dziecię-, 
cej w Busku pożyczki w w ysokoś­
ci 10.500; w sprawie odroczenia 
wpłaty części podatku od mającego 
powstać nowego kina braci Binder; 
w sprawie ogłaszania uchwał rady, 
miejskiej za pomocą ogłoszeń na 
mieście.

(s) W ycieczka d zien n ik arzy  i 
p rzem y sło w có w  francuskich i 
belgijsk ich . Wycieczka dziennika­
rzy i przemysłowców francuskich i 
belgijskich, która bawiła onegdaj w 
Sosnowcu, zwiedziła w jednym dniu, 
jak to już donosiliśmy, tramwaje z s -j 
głębiowske i elektrownię okręgową 
w Małobądzu.

Wczoraj goście wyjechali do 
Częstochowy, eby zobaczyć klasz­
tor Jasnogórski. Wycieczka zwie­
dziła: Kraków, Wieliczkę, Sierszą! 
Wodną i elektrownie w Górce. Z; 
Częstochowy wycieczka udaje się! 
do Łodzi, a stamtąd do Poznania

(s) P iek arze  i m łyn arze  żą d a ­
ją obniżen ia  cenników . Piekarze 
sosnowieccy mają podobno złożyć  
w tych dniach w magistracie me- 
morjał, w sprawie obniżenia cen na| 
pieczywo I żądać wobec tego zwo­
łania komisji cennikowej. Z podob­
nym żądaniem zwrócić się mają i 
młynarze.

Jeżeli więc komisja cennikowa 
uwzględni życzenia piekarzy i mły­
narzy spodziewać się należy w naj­
bliższej przyszłości zniżki cen mąki 
1 chleba.

(s) R ob oty  u len ow sk ie  w yk on  
cz o n e  będą  za  5  m iesięcy . Ro­
boty ulenowskie, prowadzone w 
mieście ukończone być mają w cią­
gu 5 miesięcy i 1 grudnia odbędzie 
się komisyjne przejęcie wykonanych 
prac.

Główny dyrektor Uleną w S o ­
snowcu, p. Nep wyjeżdża z końcem  
br. do swej ojczyzny, do Stanów  
Zjednoczonych.

(s) K asa ćhorych  zajm ie się  
troskliw iej ubezp ieczon em i. W 
związku z zarządzeniami rządu, po- 
lecającemi instytucjom wstrzymanie 
wszelkich dalszych inwestycyj, kasa 
chorych w Sosnowcu zamierza fun­
dusze przeznaczone na ten cel obrócić 
na polepszenie lecznictwa w szpi­
talach, wskutek czego ubezpieczeni 
chorzy nie podlegać będą takim o- 
graniczeniom jak dotychczas oraz 
wzmożona zostanie wysyłka cho­
rych do uzdrowisk, jakofeż i wyda­
wanie droższych lekarstw.

Wiadomość ta niewątpliwie u 
cieszy rzesze ubezpieczonych w ka­
sach chorych.

Należałoby pom'yśleć także o  
nn!pr>s7pnin wiklu w szpitalach.
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Z B ędzina.

(b) U darem n io n a  k rad z ież  pie- 
zyny . W nocy z dnia 8 na 9 b. m.,
many złodziei recydywista K. Rze­
pecki, zakradł się po rynnie nastę­
pnie przez okno do mieszkania'^zyi 
łoinera, Czeladzka 20.

Złodziej usiłował wynieść pie 
zynę. lecz w porę został przez po- 
icjanta spostrzeżony i odstawiony 
\ o  komisariatu, skąd na polecenie 
lędkego śledczego powędrował do 
więzienia będzińskiego.

Z Czeladzi.

(c; Ze zw iązku  podoficerów  
r e zerw y . W dniu 14 b. m., o godz. 
t ej odbędzie się w lokalu koła 
irzy ul. Milowiekiej 50 w Czeladzi 
vatne zgromadzenie członków.

Porządek dz>enny obejmuje mię­
dzy inne mi: sprawozdanie zarządu, 
jrezesa, sekretarza i skarbnika, re­
ferat organizacyjny prezesa okręgu 
sol. Noconia, referat oficera instruk- 
fyjnego o przysposobieniu wojsko- 
wem, wybory, sprawę koncentracji 
v dniu 21 bin, w Król. Hucie, spra­
wy ogólne organizacyjne koła i 
<voIne wnioski.

<c) S z o fe r  b ez  św iadectw a. 
Z a  nieposiadanie prawa jazdy sa­
mochodem został pociągnięty do 
odpowiedzialności szofer Stanisław 
llchnasf, z a m i e s z k a ł y  w 
Sosnowcu, przy ul. Małej.

(c) S z a n o w a ć  w ładzę! Na p o ­
siedzeniu miejscowego sądu grodz­
kiego rozpatrzone były między in- 
tiemi następujące sprawy:

1) Jana Główczyńskiego lat 19, 
syna Józefa i Matji, a zamieszkałe­
go w Będzinie, za wykroczenie prze­
ciw prawnym zarządzeniom funkcjo­
nariusza p. p. z Łagiszy i za słow­
ne znieważenie tegoż podczas peł­
nienia służby, skazując go na 20 zł. 
grzywny z zamianą w razie nieścią­
galności na 5 dni aresztu.

2) Musiała Romana lat 54, za­
mieszkałego w Czeladzi, za słowne 
znieważenie wywiadowcy w czasie 
pełnienia służby', na 2 tygodnie wię­
zienia 1 zapłacenie 5 zł. opłat są­
dowych.

5; Franciszka Katolika lat 20, 
syna Franciszka i Marjana Kurzyń- 
8kiego lat 18, za wykroczenie prze­
ciw prawnym zarządzeniom funkcjo­
nał juszów p. p. i słowne znieważe 
nie tychże, na 2 tygodnie więzienia 
każdy i zapłacenie po 5 zł. opłat 
sądowych.

Posiedzenie rady miejskie! w Dąbrowie
Dnia 6 bm. odbyło się posie­

dzenie rady miejskiej, które ze wzglę 
du na późną godzinę po rozpatrze­
niu kilku spraw zostało przerwane.

Onegdaj nastąpił dalszy ciąg 
obrad. Na wstępie omawiano spra 
wę podziału terenów poleśnych pod 
Florą, dzierżawionych przez m a­
gistrat od skarbu państwa.

Ogólny teren dzierżawiony mie­
rzy 42 hektarów, z których 14 hek­
tarów rozparcelowano pomiędzy 
poddzierżawcami, 7 hektarów prze­
znaczono na cele własnej budowy, 
8 hektarów na wydzierżawienie dla 
spółdzielni budowlanej »Legjonowo», 
o 1 i pół hektara miasto w ykorzys­
ta na cele natury szczególnej, 11. j. 
na zamianę, odsprzedanie i t. p , a 
pozostałe tereny przeznaczono na 
place, skwerki i drogi.

Ogólny koszt dzierżawy wyno­
sić będzie około 4000 złotych. Dru­
gie przemówienie, wyjaśniające ce­
lowość podziału tych terenów wy­
głosił prez. dr. Madeyski.

W odpowiedzi zabierali głos r. r] 
inź Janota, Bazior, Cieplak i inż. 
Weber, oponując jednogłośnie prze­
ciwko wydzierżawieniu 8 hektarów 
ziemi spółdzielni «Legjonowo», m o­
tywując to brakiem gwarancji i ka­
pitału z ich strony, co mogłoby spo- 
wodować wiele trudności. Ostatecz­
nie po trzygodzinnej, nudnei dysku­
sji uchwalono wydzierżawić spół­
dzielni «Legjonowo» na budowę do­
mów mieszkalnych tylko 2 hektary 
z zastrzeżeniem, że po zabudowaniu 
tego terenu spółdzielnia będzie m o­
gła uzyskać większą przestrzeń.

Sprawę zamiany terenów miej­
skich z kopalnią Florą, z powodu 
nieobecności 2/s członków rady, z 
porządku obrad zdjęto.

W woinych wnioskach r. Bazior 
złożył do prezydjum interpelację w 
sprawie niskich zarobków robotni­
ków, zatrudnionych u przedsiębiorcy 
Czernedy. Odpowiedź w tej sprawie 
prezydium przyrzekło dać na na- 
stępnem posiedzeniu.

Dąbrowa zatruwana jest dwutlenkiem węgla.
Karygodne niedbalstwo kopalni „Flora

Od dwuch miesięcy z górą, na 
kopalni »Flora« w Dąbrowie płoną 
zwały, wydzielające obficie dwutle­
nek węgla, zatruwający wokoło p o ­
wietrze.

Przy wschodnim wietrze tumany 
tei miłej kompozycji otulają miasto 
subteinym welonem gazu, wżerają­
cym się w płuca starszych i dzieci. 
Jestio karygodne niedbalstwo z a ­
rządu kopalni, ale przecież z tei 
strony przyzwyczajeni lesteśmy sta­
le do lekceważenia sobie zdrowia 
mieszkańców. Obchodzi nas jed ­
nak stanowisko w tej sprawie u- 
rzędu górniczego, który jakoś p o ­
błażliwie patrzy na to co się dzieje.

Urząd górniczy powołany jest 
do strzeżenia interesów ludności i

państwa przed zbytnim i nieco 
swoistym pojmowaniem eksploatacji 
węgla przez zarządy kopalń. On też 
winien natychmiast zareagować na 
zatruwanie miasta przez kopalnię 
»Fiorę«, ciągnące się od dwuch mie­
sięcy.

Rozumiemy, że t. zw. zwały są 
koniecznością, ale przecież wydo­
bywanie się gazów na zewnątrz jest 
niedopuszczalne i zarząd kopalni 
»Flora« może Jemu zaradzić.

Zdrowie ludności ,est ważniej­
sze i droższe od dywidendy francu­
skich kapitalistów.

Chyba, że urząd górniczy rozu­
muje inaczej, lecz w takim razie 
jest on zupełnie zbędny.

Odpalony konkurent strzela do dziewczyny.
Historia wiejskiej miłości w pow. olkuskim.

Mieszkaniec wsi Szczodkowice, 
gm Cianowice, pow. olkuskiego, Jan 
Knapik, lat 21, kochał się w miesz- 
ksriee tei wsi Marjannie Paehnik.

Po otrzymaniu kosza, me namy­
ślając się długo, schwycił za kara­
bin i strzelił do dziewczyny, celując 
prosto w serce W ostatniej chwili

jednak ręka mu zadrżała i chybił. 
Zrobił się wielki gwałt, panna zem­
dlała, a kawaler nie miał odwagi 
drugi raz wystrzelić. Został zatrzy­
many przez tamtejszy posterunek 1 
postawiony w stan oskarżenia za 
usiłowanie zabójstwa.

h r a b i a
MONTE CHRISTO.

12.

F ernand  naigryw a mami temi do 
ostateczności doprowadzony już 
m iał wybuchnąć i rzucić się ku ry ­
walowi, gdy wtem piękna Mercedes 
odwróciła główkę i błysła promie­
niejącym wzrokiem.

F ernand  przypom niał sobie wte­
dy je j groźbę, że się zabije, gdyby 
Edm undowi co złego się stało — i 
padł bezwładnie na ławkę.

D anglars z pod^ka spoglądał na 
obydwóch, na  jednego — przez mi­
łość opętanego i na drugiego — pi­
janego winem i zazdrością.

— J a  tu  z tym i głupcami nie 
dam sobie rady i żadnej z nich ko­
rzyści mieć nic będę, — mówił z ci - 
cha do siebie Danglars — a wstyd 
pozostać tu ta j, w towarzystwie pi­
jaka  i tchórza. Ten pierwszy łotr 
przytem  bardziej upija się winem, 
aniżeli żółcią, która, nniemałem, że 
go do czynów pobudzi; tam ten zno­
wu — to niedołęga jakiego świat 
nie widział. Zabiera ją mu z przed 
nosa kochankę, a on płacze tylko i 
żali się jak  dziecko, aczkolwiek w 
oczach ma błyskawicę wszystkich 
hiszpanów i sycylijczyków, którzy

tak  dobrze mścić się umieją. Pięści 
m a przytem , — że wołu napewno po 
w aliłyby nie z mniejszą łatwością, 
ja k  to czyni obuch rzeźnika. Do o- 
biąkania doprowadza go szczęście 
D antesa, k tóry widać, na przekór 
nam, ożeni się z piękną kafalonką i 
zostanie kapitanem Faraona.

— Hola! —- zawołał p umwnio, 
ocknąwszy się z drzemki Cadmio- 
usse — hola, Edmundzie, czy nie wi 
dzisz swoich przyjaciół, ezy stałeś 
się do tego stopnia hardy, że nic po­
znajesz już przyjaciół!

— Nie, bynajm niej, kochany Ca 
derousse — odkrzyknął wes io P an  
tes — nie jestem hardy, lecz szczę­
śliwy, szczęście zaś bardziej niż in­
ne uczucia oniemia i oślepia.

— Masz go!... - -  wytłumacz H 
się — zawołał Caderc-usse. A  pani 
Dantes jak  się miewał

Mercedes skłoniła się poważnie.
—- Nie je st to jeszcze moje na­

zwisko — rzekła - -  a u nas, w n a ­
szej ojczyźnie, mówią, że źle to wró 
ży, kto dziewczynę nazwiskiem na­
rzeczonego nazywa, zamm on mę­
żem jej zostanie. Pruszę więc, by 
pan mnie Mercedes nazywał.

— W ybacz biednemu sąsiadowi, 
zwłaszcza, że nie o wiele się prze­
cież pomylił.

— A więc tak, panie Dantes, nie 
zadługo mieć będziemy wesele praw  
d a l —rzekł Dangars, kłaniając się

również parze narzeczonych.
— J a k  tylko będzie można n a j­

prędzej, panie Danglars. Dziś 
wszystko omówimy u mojego ojca; 
jutro, najdalej pojutrze — zarę­
czyny, które spraw im y tu ta j, na 
tern samem miejscu; przyjaciele na­
si nie odmówią nam, mam nadzieję, 
swego udziału w uczcie; i ciebie, pa 
nie D anglars, prosim y i ciebie, p a ­
nie Caderousse.

— A F ernad  — rzekł Cadero­
usse, śmiejąc się chrapliw ie —■ czy 
również będzie proszony?

— B rat mojej żony jest i moim 
bratem  — odparł Dantes — i było­
by nam bardzo przykro, gdybyśmy 
go mieli nie mieć u siebie, w clrwuli 
tak  dla nas uroczystej.

Fernand słowa te przyjął w mil­
czeniu.

— Dziś przygotowania, ju tro  lub 
pojutrze zrękowiny!... Niech djabli 
biorą, kapitanie .nie tracisz bynaj­
mniej czasu!

— Danglarsie! — odparł Dantes 
z uśmiechem — powiem ci, jak  
przed chwilą Mercedes odpowiedzią 
ła Caderoussowi: nie dawaj mi ty ­
tułu, do którego nie mam jeszeze p ra  
wa. To może mi nieszczęście spro­
wadzić.

— A, przepraszam  — odrzucił 
Danglars. — Chciałem to wyrazić 
jedynie, że szybko wszędzie posu­
wasz się naprzód. 1 nie widzę ',T' ^

(c) Z a  handel d rzew em  bez
p alen iu  pociągnięto do odpowie­
dzialności Walentego Czaplę, miesz­
kańca wsi Brudzowice, gm. Mierzę­
cice.

Z Dąbrówy.
(d) W ycieczka n a  pow szech­

n ą  w ystaw ę k ra jo w ą  w P o zn a- j 
n 'u . Stowarzyszenie robotników 
chrześcjańskich w Dąbrowie Górni­
czej, organizuje 5 dniową wycieczkę 
do Poznania na wystawę, w dniach 
2, 5 i 4 sierpnia r. b. dla swych 
członków i sympatyków stowarzy­
szenia.

Ogólny koszt wycieczki wynie­
sie złotych 45 — bez życia (przejaz­
dy, noclegi, 5 krotne wejście i zwie­
dzenie wystawy, oraz miasta).

Wyjazd nastąpi w dniu 1 sierp­
nia wieczorem, specjalnym wago- 
nem.

Zapisy przyjmuje do dnia 20 
lipca r. b. i informacyj udziela kino 
»Kometa« każdodzlennie.

Przy zapisie należy wpłacić za­
liczkę w sumie złotych 30, resztę w 
dniu wyjazdu.

(d) Kolejowe p. w. w Z ąb k o ­
w icach. Onegdaj odbyło się w 
Ząbkowicach zebranie organizacyj­
ne pracowników kolejowych celem 
utworzenia na stacji Ząbkowice 
gniazda przysposobienia wojskowe 
go. Gniazdo takie postanowiono 
utworzyć i na prezesa powołano p. 
Balcera.

Z Z aw ierc ia .

(z) O sob iste . Inspektor szkolny 
p. Tomasz Kucharczyk rozpoczął 
urlop wypoczynkowy, na którym 
pozostanie do 28 lipca, a następnie 
od 6 do 26 sierpnia br. W czasie 
urlopu zastępować będzie inspekto­
ra ks. B. Wajzler.

— Sekretarz sejmiku powiato­
wego p. Józef Babiarz wyjechał na 
miesięczny urlop wypoczynkowy. 
Zastępować go będzie inspektor sa ­
morządowy p. Stefański.

(z) Z abó jstw o . Pod Żarkami, W 
czasie sprzeczki były robotnik ko­
lejowy Józef Machura ze wsi Wyso­
ka pchnął nożem w lewy bok star­
szego torowego Jana Masłonia z 
Dzierznia.

Rana okazała się śmiertelną. Ma- 
słoń zmarł po 20 minutach. Spraw ­
ca zabójstwa zdołał zbiec. Powo­
dem zbrodni była zemsta za- wyda­
lenie zabójcy z robót kotwowych.

w tym  pośpiechu, Faraon za trzy 
dopiero odpływa miesiące?...-

— Do szczęścia spieszyć się nalo 
ży zawsze. K to wielo cierpiał, ten 
trac i w szczęście wiarę. Nie wierzy 
by przyjść ono mogło, lęka się i boi. 
Nie te względy jedynie zmuszają 
mnie zresztą do pośpiechu;- muszę 
n iestety  wyjechać gwałtownie do 
P aryża  i ta  je st właśnie główna po­
śpiechu przyczyna.

— Czy tak? Do P aryża? Pierw ­
szy raz będziesz w Paryżu , Dante- 
sie? .

— Pierwszy. .
— Masz tam  jaki interes?
Mam, lecz nie własny. Dopełnić

mam ostatniego zlecenia naszego 
niezapomnianego kapitana Lecler­
ca, co je s t świętym dla mnie obo­
wiązkiem. Nie zabawię tam ilługo, 
tyle tylko, że polecenie załatwię i 
wracam natychm iast z prowrotem.

— To się rozumie w twem dzi- 
siejszem położeniu — odpowiedział 
D anglars, dodał wszakże w myśli: 
acha! jedziesz do Paryża, by tam 
wrręczyć lis t kap itana podług adre­
su. Hm! do kata, ten list naprowa­
dza mnie na pewną myśl wyborną, 
do kata! O, panie Dantes, jeszeześ 
nie zajął na Faraonie kw atery kapi- 
tania!

o. <L A.
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O<L p o n ie d z ia łk u  8  lip ca  br. w y św ie t la  film  p t.

WŁADCA SKALNEJ DOLINY
Dramat sensacyjny, ilustrujący zaoiętą walkę o zdobycie nkrytej 

kopalni, według powieśei LANE GREY’A.
W  roli g łów n ej: Warner Baxter, Marietta Mlllner, Ford Sterling.
N adp rogram : WESOŁA KOMEDIA. N adprogram :

KifiO'Tealr

„Uciecha’’
Dąbrowa Sdrn., 
3-go Maja nr. 14.

O d  w to rk u  9 lip c a  b . r. i d n i n a stę p n e
HP TT prawdy tak boleane, których 

i " !  A /  I  I  •  8yli matce powierzyć nie mote.

5i© s t a t n i a  n o c 11
(BOHATER BEZ LAURÓ W).

Traaedja młodzieńca nie znającego ojca ani matki. Syn poświęca swe 
życic w obronie matki, która może go ocalić, a nie wie że to jej syn.

01, oo za własne przewiny pokutują
za kratą...

Bartoszewicz — Żymierski — Wróblewski.

(z) O zatrudnienie bezrobotnych 
Dowiadujemy się że, władze samo­
rządowe czynią starania u miaro­
dajnych czynników celem uzyska­
nia funduszów na dalsze inwestycje 
a tern samem na zatrudnienie bez­
robotnych. Szczególnie w chwili o- 
becnej," kiedy nad miastem \visi

f roza utrzymania kilku tysięcy
ezrobotnych, zwolnionych z całego 

szeregu fabryk, a w pierwszym rzę­
dzie z T. A. Z. sprawa ta nabiera o- 
gromnej wagi.

Należy przypuszczać, że władze 
państwowe w zrozumieniu tych po­
trzeb, przychylnie ustosunk • ją się 
do tych spraw, udzielając subwen­
cji, lub choćby tylko pożyczki.

(z) Samobójstwo. Stanisław 
Ziemicki, zamieszkały w Zawierciu* 
przy ulicy Szerokiej 6, usiłował po­
pełnić samobójstwo przez otrucie 
się esencją octową. Przyczyny roz­
paczliwego kroku narazie nie 
stwierdzono Denat został przewie­
ziony do miejscowego szpitala.

(z) Amator desek. Różni, róż­
nym sportom się poświęcają —Lud­
wik Rogoń poświęcił Bię kradzieży 
desek z wagonów. Finał, policja o- 
sadziła go w areszcie.

(z) Kradzież. W domach TAZ. 
do mieszkania Lubczykowej Janiny 
zakradli się dotychczas niewykryci 
złodzieje, którzy po nieudanym u* 
siłowaniu kradzieży, zbiegli, porzu 
cając skradzione rzeczy na klatce 
schodowej. '

Z Olkusza.
(ol) Pożar z  podpalenia we 

wsi Lesienice. 7 b. m. w zabudo­
waniach Jana Natkańca we wsi Le­
sienice, gm. Minoga, wybuchł po­
lar, który strawił wszystkie zabu­
dowania poszkodowanego, t. j. dom, 
Stajnię, śpichlerz i wozownię, war­
tości około 10 tys. zł. Ogień zlo­
kalizowały miejscowe straże.

Jak wykazało dochodzenie, o- 
gied podłożyła 28-Ietnia Zofja Kacz­
marzyk z zemsty na tle majątkowem. 

Podpalaczkę aresztowano.

Wiejski adonis i  temperamentem.
We wsi Jarzmonowice pow. ol 

kuskiego, znany iest ze swego 
„zbereżnictwa", 1 namiętności do 
niewiast, Stanisław Śmigielski, lat 26.

Po zabawie onegdajszej u sąsia­
dów, zaprosił do swego mieszka­
nia 22 letnią Stanisławę Kiełkowl- 
czównę pod pretekstem, że ją wzy­
wa jego siostra. Gdy podstępnie 
zaproszona Kiełkowiczówna we­
szła do mieszkania, obwieś zgasił 
lampę 1 usiłował dokonać na niej 
gwałtu.

Po półgodzinnem szamotaniu się

ofiara huci Śmigielskiego wyrwała 
się i uciekła w stronę domu, pozo­
stawiając u Śmigielskiego pantofel. 
Śmigielski z zemsty porznął go na 
kawałki i rzucił go pod drzwi Kieł- 
kowiczówny.

Jednocześnie wpłynęło do poli­
cji zameldowanie, że ten sam Śmi­
gielski w ubiegłym miesiącu doko­
nał gwałtu w poiu na mężatce Mar- 
Jannie M. z tej samej wsi, której 
mąż odbywa obecnie ćwiczenia woj­
skowe. Śmigielskiego zatrzymano.

5Y ubiegłą sobotę na terenie ko-

...Karjera się im uśmiechała... 
„Gwiazdki" spadały na ramiona... 
Zaszczytne, wielce odpowiedzialne 
kierownicze stanowiska powierzano 
w dowód niezachwianego zaufania.. 
Wskazano im drogę, po której mo­
gli się piąć wysoko... Niestety —„go 
rączka złota" zapanowała nad nimi 
wszechwładnie i pchnęła w prze­
paść moralną... Złoto odniosło zwy­
cięstwo nad duchem, który zdawał 
się być ze śpiżu ulany, nieugięty !...

...Tak! przykre są dzieje trzech 
b. dygnitarzy w hierarchji wojsko­
wej: Bartoszewicza, Żymierskiego i 
Wróblewskiego. Zostali zdemasko­
wani i dzisiaj pokutują za kratą... 
O nich to, o ich życiu w muraeh wię 
ziennych podajemy niektóre szcze­
góły.
B. kmdr. ppor. Jan  Bartoszewicz- 

Stachowski
Któż nie zna głośnej sprawy by 

łego kmdr. ppor. Jana  Bartoszewi- 
cza-Stachowskiego, który dopuścił 
się masowych nadużyć przy zaku­
pie sprzętów broni podwodnej7 Nie 
ma chyba takiego, kto nie intereso­
wałby się przebiegiem procesu w tej 
haniebnej sprawie. Bartoszewicz od 
siaduje obecnie w więzieniu eywil- 
nem przy ul. Długiej w Y/arszawie 
k a r ę  pięcioletniego ciężkiego więzie 
nia. Wkrótce, bo w dniu 21 lutego 
1930 raku znajdzie się na wolności. 
W tym dniu bowiem kończy się o- 
kres wymierzonej mu kary.

Bartoszewicz, uważając się w 
dalszym ciągu za człowieka niepo­
szlakowanej czystości — zasypuje 
zarówno władze wojskowe i cywilne 
obszememi elaboratami ubolewając 
nad wyrządzoną mu krzywdą.

W sposób bardzo ostry atakuje 
sędziów i prokuratorów, stawiając 
im najrozmaitsze zarzuty.

Pisma te m ają na celu wzbudze­
nia u władz odnośnych wątpliwości 
co do stanu władz umysłowych pe­
tenta, który pragnie uchodzić za wa 
rjata, by przed czasem znaleźć się 
na łonie rodziny.

Podstęp nie udaje się. Jeden z li­
stów Bartoszewicza,^ zawierający a- 
tak frontowy, został przesłany pro 
kuratorowi z wnioskiem o pociągnię 
cie do odpowiedzialności za zniewa­
gę władz.

Sprawa wspólników Bartosze­
wicza, Marszałka i Erbstema, dotąd

Ognisty styp na kopalni „Richthofen".
Śmierć maszynisty Wdowioka.

zdarzył się wstrząsający wypadek, 
którego ofiarą padł 30-1 etni maszy- 
nista Leonard >Ydowiok z Szopie- 
pic.

Wypadek zdarzył się podczas ba 
dania przez Wdowioka silnika ko­
lejki łańcuchowej na powierzchni. 
Od wylatującej z motoru iskry ubra 
joie nieszczęśliwego, przesiąknięte

Bmarami zapaliło się nagle i yf jed­
nej chwili cała postać Wdowioka za 
mieniła się w ognisty slup, przera­
źliwie wołający o pomoc.

Po udzieleniu mu na miejscu 
pierwszej pomocy, odstawiono go 
do najbliższej lecznicy, gdzie wkrat 
ce zmarł wskutek ciężkiego poparzę 
nia ciała.

Władze górnicze wszczęły w tej 
sprawie dochodzenie.

Tragiczny zgon montera.
Antena przyczyną wypadku.

Bielsko* 9 lipea.
W: Mikuszowieach, pow. Bielsko 

ulegli nieszczęśliwemu wypadkowi 
24-letni elektromonter Wiktor Lan­
ger z Bielska oraz elektro mon i er Ce 
ra Franciszek, lat 23, również z Biel 
ska, którzy porażeni zostali prąciem 
elektrycznym o napięciu 2000 volt. 
Cera poniósł śmierć na m ie jsc u ,  
Langera natomiast w stanie groź­
nym odwieziono do szpitala powsze 
chnego w Bielsku. Wypadek miał 
miejsce w ogrodzie fabrykanta Bie- 
senfelda w Mikuszowieach w ehv.ili

jeszcze nie była rozpatrywana. A 
więc jeden kończy już swoją karę— 
dwaj zaś cierpliwie na wolności o- 
czekują walnej rozpraw v sądowej. 
B. gen. bryg. Michał Żymierski.

...Niegdyś był rycerzem bez ska­
zy, co w legjonowym mundurze 
przemierzył szmat drogi, usłanej 
trupami... Rozkuwał kajdany nie­
w oli-

...A dziś... Dziś jest więźniem— 
Człowiekiem oplwanym, potępio­
nym za brudne ręce, które sięgnęły, 
po łapówkę, ofiarowaną mu przez 
dostawców masek _ przeciwgazo­
wych. Maskę wreszcie zdarto... i na 
przeciąg 5 lat osadzono w eiężkiem 
więzieniu. Pozbawiono stopnia ge­
neralskiego, praw i przywilejów.

Żymierski odsiaduje, karę, nara­
zie jeszcze w wojskowem więzieniu 
śledczem przy ul. Dzikiej. Pozosta­
je mu jeszcze dwa lata więzienia.

Żymierski zachowuje^ się zupeł­
nie spokojnie i władz nie zarzuca 
żelazami...

B. major Adam Wróblewski.
Dwukrotnie powoływany na sta 

nowisko komendanta P. K  .U. w 
Warszawie. _ .

Dwukrotnie zasiadał na  ławie 
oskarżonych pod zarzutem łapo* 
wnictwa za uwalnianie poboro­
wych. Raz upiekło się. Nie było do- ’, 
statecznych dowodów. Uniewinriio 
no. Za drugim razem, było g irze j: 5

stara się przekonać wszystkich o 
swej niewinności i dlatego na ten te 
mat prowadzi dłuższe dysputy z 
władzami. W tym cel'i zaprasza 
dość często przedstawicieli prokura 
tury  na „widzenia". r

Niedawno prosił Wróblewski o 
przerwanie kary  ze względu na zły 
stan zdrowia. Podanie nie _ zostało 
uwzględnione. Obecnie nie złożył 
prośbę o ułaskawienie. Czy je otrzy 
ma? —  czas pokaże.
S  •  •  •  •  • •  •  ^  •  "*

Oto trzy jednostki wyrokiem są 
dowym odcięte od społeczeństwa.

Niechaj pokutują _ za krzywdy, 
które wyrządzili arm ji i społeczeń­
stwu, potrzebującemu _ strumienia 
świeżego powietrza, a nie zgnilizny, 
moralnej, którą uosabiali trzej b. 
dygnitarze.

„Przegl. W ieez .,

Jak przeprowadza się w Rosji
t. xw. „czystkę51?

zdejmowania anteny radjowej, 
przymocowanej do 14nnv;ęjvvego 
masztu. Antena zmontowana była 
na żelaznej rolce w ten sposób, żę 
można ją było wciągtiiąć na maszt 
za pomocą drucianej linki, którą 
prawdopobnie urwał w iatr i rracil 
na przewody wysokiego napięcia. 
Przybyła na miejsce komisja sądo- 
wo-lekarska stwierdziła, że winę w 
tym wypadku ponosi firma „Rawa" 
w Bielsku, która zmontowała ante­
nę za blisko przewodów elektrycz­
nych.

Jak wiadomo, Rosja sowiecka 
przeżywa obecnie okres generalnej 
„czystki", polegającej na usuwaniu 
z partji i z instytucyj państwowych 
elementów „wrogieh idei komuniz­
mu" i reprezentującemu ją rządowi 
moskiewskiemu. W jaki sposób od­
bywa się ta „czystka", wynika naj­
lepiej z następującego opisu, który, 
znajdujemy w moskiewskiej „Ro­
boczej Gazecie".

Pewna nauczycielka, która już 
od lat 26 pracowała w jednej szkole, 
znalazła się na liście „podejrza­
nych", gdyż stwierdzono, że utrzy­
muje korespondencję z synem, 
mieszkającym zagranicą, od które­
go też od czasu do ć isu _ dostaje 
nieznaczne zapomogi pieniężne.

Przed komisją, przeprowadzają­
cą „czystkę", wywiązały się podczas 
badania nauczycielki tej, następu ją-

pisanie listów.
— Ale w każdym razie, z — S 

razy na miesiąc pisaliście?
— Czasami dwa r a z y , czasamf i 

trzy...
— Tak... A więc po pierwsze*, 

pieniądze z zagranicy dostawała. 
Po drugie: kontakt z zagranicą u- 
trzymywała. Po trzecie: syn zagra­
nicą przebywa. Jak też przy tern 
wszystkiem można panią pozosta­
wić na służbie państwowej?

— Ależ, towarzyszu — prezesie, 
usiłuje protestować staruszka.-.

— Proszę bez protestów... Zwol­
nić ze służby.

I tak się stało, że biedna nauczy­
cielka, od lat 28 pełniąca bez zarzu­
tu swe obowiązki, znalazła się nagle 
na bruku. Za utrzymywanie kontab 
tu z zagranicą....

A co przy tem wszystkiem jestuauaiua n a u czy u ie ia i tej, ^  -----  — - .  t>„
cy dialog między przew odniczącym najpocieszniejsze,, — zauważa, „na

® ___ _______i . . . . . . . . . — tn nlrałaezność.komisji a badaną nauczycielką.
— Czy otrzymywała pani pienią 

dze z zagranicy?
— Otrzymywałam. Nie przeczę...
— Od syna?
— Drobne sumy. Tak, synek po 

maga. Już stara jeste«...
— I korespondencję utrzymywa 

la z nim pani?
— Bardzo rzadko pisywał. Syn 

bardzo jest zajęty. Nie ma czasu na

boczaja Gazeta", — to okoliczność, 
że syn zredukowanej za „utrzymy­
wanie kontaktu z zagranicą** nau­
czycielki jest... sowieckim urzędni­
kiem dyplomatycznym, a mianowi­
cie przedstawicielem ŻSSR. przy 
rządzie jednego z państw europej­
skich.

Komentarze zbyteczne.
;J0cps.).



Nr. rei.

Zdemaskowanie fałszywego adwokata
Jw sądzie.

Co spowodowało burze nad Europą?

Do sądu grodzkiego przy ulicy 
'Kruczej w W arszawie zaw itał je­
gomość o solidnym wyglądzie, z
teczką pod pachą.

— Jestem  adw okat Zbigniew 
Rzęski — rzekł do sekretarza. —* 
Przychodzę przejrzeć ak ta  sądowe 
mej klijentki.

Z +emi słowy przedstawił upo­
ważnienie, podpisane przez p. 1- 
wańską, k tóra istotnie m a sprawę 
w  owym sądzie.

Nie podejrzew ając nic złego, 
sekretarz otworzył szafę i podał go­
ściowi parę teczek.

Długo pan mecenas szperał w, 
papierach, robił notatki. Pożegna­
wszy się grzecznie, wyszedł.

Po paru  dniach, na wokandzie 
ęndu znalazła się spraw a znanej 
,,szopenfeldziarki“, W ładysław y Do 
brzelakowej, sekretarz złapał się za 
głowę.

W yszło na jaw, że wszystkie do­
kum enty, świadczące o winie zło­
dziejki, znikły.

Ńie ulega wątpliwości, iż je st to 
dzieło owego „adw okata", k tó ry  tak’ 
gorliwie przeglądał zawartość te­
czek

Zawiadomiono urząd śledczy. 
^[Wywiadowcy udali się do p. Iw ań­
sk ie j.

— Owszem — rzekła — znam 
mecenasa Rzęs kiego. Sam zgłosił 
się do mnie z propozycją obrony.: 
W ydałam  mu piśmienne upoważ­
nienie. •

— A jakże w yglądał ten part 
Rzęski!

Pani Iw ańska skreśliła szczegii- 
’łowy rysopis tajemniczego obrońcy.

Z niektórych szczegółów wy­
wiadowcy doszli do wniosku, iż 
je s t to w ielokrotnie karany  oszust, 
Em il Grohsang.

Lecz gdzie go szukać? Groli- 
isang nigdzie nie był zameldowany, 
Znano tylko adres jego przyjaciół­
ki, Zofji Zielińskiej, zamieszkałej 
przy  ulicy W ilczej 24.

W  punkcie tym  skoncentrowała 
się obserwacja policyjną.

P rzed  domem panny Zofji sta­
nął na warcie agent policyjny.

I  oto wczoraj rano przyjaciółka 
wyszła na miasto. Rozejrza wszy się 
ostrożnie, podążyła szybko krokiem 
w kierunku M arszałkowskiej.

Na rogu przyłączył się do niej 
Grohsang.

— H ej, panie mecenasie - -  za­
wołał wywiadowca, — proszę za 
mną!

Osadzony w areszcie osaust 
przyznał się do wykradzenia aktów  
Dobrzelakowej. Ile  za to dostał — * 
nie chce powiedzieć.

Z ruchu wydawniczego.
Niedawno o p u ś c i ł a  prasę 

drukarską książka: »Zasadnicze
wskazówki dla przeprowadzanych 
wyłączenia z mocy art 4 i 5 usta­
wy o wykonaniu reformy rolnej, 
parcelację, scalenie, zniesienie słu­
żebności i podział wspólnot«, wy­
dana nakładem koła stowarzyszenia 
urzędników państwowych w Piotr­
kowie.

Książka ma na celu ułatwienie 
osobom interesowanym przeprowa­
dzenia prac wyżej wymienionych, 
zawiera szczegółowe wyjaśnienia 
oraz wzory podań. Przeznaczona 
(jest dla użytku osób, mających sty­
czność z przebudową rolną.

Nabywać można w księgarni 
nauczycielskiej w Piotrkowie, Plac 
Kościuszki Nr. 6 i w stowarzysze­
niu urzędników państwowych w 
Piotrkowie, ul. Piłsudskiego Nr. 77.

J a k  ustaliło śledztwo, Grohsang 
pozostawał na usługach świata 
kryminalnego. Dotychczas udowod 
niono mu cztery kradzieże doku­
mentów sądowych.

Zjaw iał się zazwyczaj w sądzie 
z autentycznem i upoważnieniami, 
k tóre miał wyłudzać w podstępny 
sposób.

W  ub. tygodniu przeszedł nad 
E uropą środkową i północną szereg 
silnych burz, które w wielu krajach 
poczyniły poważne spustoszenia. 
Burze posuwały się od zachodniego 
wybrzeża F ran cji na wschód. P rzy ­
czyną ich pow stania była niezwykłe 
wysoka tem peratura, jaka panow a­
ła w całej Europie. Nawet w La- 
plandji notowano 35 stopni ciepła. 
Ja k  wiadomo, nad oceanem panuje

Stary „król naftyCi

John RocKctsIler najbogatszy człowiek Stanów Zjednoczonych 
»ideał« kapitalistów całego świata, święcił uroczyście 90 rok życia.

Zycie gospodarcze.
G IE Ł D A .

Warszawa, 9.7.
Nowy lork 8.90 
Londyn 45,27 8/4 
Paryż 54.91 
Wiedeń 125,387,
Praga 26.58‘/s 
Włochy 46.68 7,
Belgia 125.96 
Szwajcaria 17 i.55 
Holandia 558.55 
Stokholm 259.177j  
Doi. War. pr. obi. 8.88y4 
8% Poż. Dolarowa 65,00—62,00 
6% Poż* Konwersacyjna zł. 49.00 
4% Poż. Inwestycyjna zl. 106,00-106,75 
4*/,% Ziemsk. Kredyt. 48,50 

Tendencja: niejednolita.

AKCJE.
Warszawa, 9,7.

Bank Dyskontowy 126,00 
Bank Polski 159,50—159,25 
Bank spót. zarobk. 78.50 
Kijewski 90.00 
Cukier 50,—
Firlej 51.00—52,50 
Lipop 28.75 
Modrzejów 25,—

Tendencja: utrzymana.

P oirzeoa od zaraz z
zierskich.

Milk,-

D c

DROBNE OGŁOSZENIA.

u r n Kupno i sp rzed aż . l i i i

K ierownik iartaku z 
tyką oraz dobremi

K afie b ia łe kolorowe przez krót­
ki czas po cenach 

zniżonych od 50 — 60 groszy szluka. Pły­
ty glazurowane i kainionkowo terakotowe, 
oraz wykonuję budowę plecy, wykładanie 
ścian i podłóg z własnych materjałów po 
eenach konkurencyjnych. Fabryka kafli 
w Zawierciu ul. Blanowsks 45 S. Dymecki.

\A /6zkl dziecinne, drezynki, rowerki o- 
raz wszelkie reperacje i pokrycia wóz­

ków. Ceny fabryczne. Fr. Korpak, S os- 
nowiec - Pogori, Zylnia róg Zgody.

Samochód osobowy „Ford" na chodzie 
do sprzedania Wiadomość Kielce, 

Staro Zagnańska 16. mieszk. 5.

A bilurjentka poszukuje kondycji 
■rA nauczaniem. Zgłoszenia do
racji.

L O K A L E

ul,

latem  tem peratura dość niska, two­
rzą się więc warstwy zimnego 
powietrza i te jako cięższe, p rą na 
w arstw y ciepłe, unosząc się nad lą ­
dem. N astępuje w skutek tego zwy­
kła wymiana w iatrów  nad wybi ze­
zem morskiem, tern silniejsza, im 
większa jest różnica tem peratur 
między w arstwam i „morskiemi“ a 
„lądowemi".

Podobny stan atm osferyczny na 
stąpił w ubiegłym tygodniu. Nienor 
malnie wysoka tem peratura w s/a- 
lonem tempie obniżała barometr.

Szybkość w iatru  podczas burzy 
osiągnęła w Europie środkowej (no 
towanie wiedeńskie) „rekordową" 
liczbę — 109 kim. na godzinę. Po bu 
rzy chłodne powietrze wyparło cie­
płe, na pewien przeto czas nnsląpi- 
ło u nas ochłodzenie.

W A P m o
palone w bryłach l-ma gatunku polecają 
do natychmiastowej dostawy po cenach 

konkurencyjnych
CZELADZKIE S a B V & l l f *  WAPIENNIKI jg S S r S  8 S ' S I V «
Sosnow iec, 3-go M aja 5. — Telef. 1-59

usuw a pod gwarancje^

Hózefo Zielon 
Cbęfn.Labor.,Merldiol

F iat 505 6 osobowy, otwarty z  nadbu­
dową, w dobrym stanie do sprzedania 

Katowice, Marjacka 2 III piętro na prawo. 
Bodendort.

Sprzedam sklep w dobrym punkcie w 
Porąbce za 700 zł. Wiadomość, Jusz­

czyk piekarnia w Porąbce.

Posady i prace.

Potrzebna dziewczyna uczciwa. Wia- 
domość, Wysoka 5 sklep. _______

P otrzebni dwaj podręczni krawcy. Wia­
domość w filji Expresu w Orodźęu.

P otrzebny chłopiec uczciwy do konia. 
Zórawia nr. 6.

pracowników fry- 
Grodziec, ul. Kościuszki.

Ponzeony subjeki fryzjerski. Wiado- 
mość w administracji________________

Poirzeona iniehgenma służąca do lep­
szego domu. Wiadomość, Będzin, 

Kościuszki 9 A 'tman.
jo  samotnego pana potrzebna jest m ło­

da sympatyczna służąca, może być 
przychodnia tylko na dzień lub ze spa­
niem w miejscu, wynagrodzenie bardzo 
dobre, pośrednictwo rodziny mile przy­
jęte. Zgłaszać się po 4 popołudniu. Wy­
parł, ui. Dolna nr. 14, Sosnowiec.

długoletnią prak- 
świadectwami, o -  

bznajmióny z wszelldemi manipulacjami 
wchodzącemi w zakres przemysłu drzew­
nego, poszukuje posady, może być na 
wyjazd. Wiadomość: Jakób Grauer, Mysz 
ków.

wraz z 
adminlst

K ry n ica  w iila  „K rzysia*
do wynajęcia, pokoje słoneczne z cało- 
dziennem (4 dania) utrzymaniem. Zgło­
szenia: Sosnowiec, telefon 29.

I l l l l l l  Z gubione dokum enty .

^ zew czy k  Stanisław zgubił zaświad- 
^  czenie kasy chorych wydane przez 
kancelarię odcinka Zawiercie—Myszków.

Zdrowie i apetyt:
odzyskacie stosując stale

PIGUŁKI PRZECZYSZCZAJĄCE
ZE SF IN K S E M

czyszczą  żołądek, usuw ają nie­
straw ność, ch ron ią  od reum atyz­
mu i artre tyzm u, uśm ierzają he­

m oroidy, czyszczą krew.
Skł. gł.: Apteka W. Borowskiego 
W arszawa, Jerozolimska 59.

Teofil Dębski zgubił kwity z kasy iwow 
skiej i zaświadczenia pogrzebowe. Zna

lazcę uprasza się o zwrot do 
cfi.

administra-

Piekoszewski Antoni zguoit książkę Ka­
sy chorych wydaną przez kopalnię 

Klimontów I.

R  O  Z  N E .

\A7spóInika 
* * tv n h . nn:

z kapitałem 30 tvsięcy zło- 
iych, poszukuje poważna firma egzy­

stująca przeszło 20 lat. Zgłoszenia, Dąb­
rowa Górnicza, Komunalna kasa 03zczęd-  
ności.

Za długi żony mojej Julji Nawrot me- 
odpowiadam. Stanisław Nawrot, Bę­

dzin, ulica Wilcza 3.

Chłopczyka 2 letniego i dziewczynKę 
4 miesięczną nie chrzczoną oddam na 

własność. Wiadomość w Expresie Za- 
głebia, Będzin.

P ieszczochowiczowi Bolesławowi sK ra-  
dziono dowód osobisty wydany w 

Starostwie Będzińskim, książkę wojskową 
wydaną przez PKU Sosnowiec, książKę 
kasy chorych wyd. w Sosnowcu i różne 
dokumenty.

O strz e ż e n ie !  nabyciem mieszka­
nia od Marjena Zycha przy ul. Mariac­
kiej nr. 14 bez wiedzy mojej. J. Stanek,

Prenumerujcie 
„Expires Zagłębia
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